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"Parę według opiji Komiteti Ministrów, 
jA 3 zarządzającego” Ministerstwem Oświecenia 
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| skiego Rządu. Gubernjilnego, radcy stait Okołowiczowi; 
ań a: św. Stanisława 2-ej klasy urzędnikowi. do szczegól- 
afo Pporuczeń przy gubernątorze lubelskim, pwd oa 
A alnemii Popowowi; św. Stanisława z Boro starszemu 
ai twi wydziału: admińistracyjnego” Ltbólskiego Rząda 
go emjalnego” Antoniemu Disnerowi i pomocnikowi starsze 
d api madzeni kupców warszawskich, członkowi komiteti 
4 Ni: dującego Psa ahaaa ni PTET W F AET A 
á| Dyed gildji Stanisławowi Brunowi: PU. a maA Dap 
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f io czne o, 8 siẹrpnią r: b. Rajtiitościwiej raczył udzielić, 
mj medal z napisem „ża gorliwość* do noszenia na szyi, 
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| gążiwiększy co do rozmiaru:ź dzienników wychodzą 
| we W Warszawie i najpoważniejszy zarazem, podłu 
lego” jogo zapewnienia, wb” do treści, Wiek,“ 
| 4 dw vtęzeszłą zbrojnie wystąpił przeciwko Kurjerom; 
a © ena aga mieni > vd 
"| 4, Ek wynurzył nam ' głęboką ięcznóść za-to 
o O pemo vipa mosi em 
a i - projekt. towa. a póradj pra „ 'nie:0po= 
| „Mdzinwszy się nikomu. Hanro 
i aeliimy w zamian raty am wa rea a 
d pbrzy ma jle jest z pomiędzy 81 numerów krótkotnwa- 
R Miroda jajo życia takich, w których'by nie sko+ 
| Pystał i w 
i tał, już nie powiem z projektów, lecz zfaktów przez 
j | ien iera Warszawskiego podanych bez :prżytóczenia 
N ( [ H9: W 9 1x 99Nu1 
| i PPagnęliśmy dowiedzieć się kiedy ham za wierne 
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! ajsbezpieczna to droga, gdyż idąc dalej" w tym kie: 
) Wiek mógł by nas zapozwać przed sąd sopinji 
kytczej, o przedrukowanie jego telegramów,;: ponad 
AA 
t czas kiedy inne gaże ć wyłączając Ku- 
źnąąj Podając też” same wiadomości ztychże samych 
U A do nich prawa inwencji nie 
Sobie. Daleko słuszniej zresztą mógłby się | 
korneg razié; /gdybyśmy użytkowali *z właśnych, jego 
| ciReiągecji z pola bitwy z Hiszpanji pisanych, ale 
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! astho niemy Wam, mili sercu naszemu czytelnicy, ' 
Żył sop dne niedługą 
tem a kroto kiedyá na obcej ziemi człek. krzepki cią- 
kiej, < lub. wilny duszą. Nienawidził on pracy wsze- 
Nie, Saca się w wygodach cielesnych i lenis- 
bjdał ida *<p czuł że namaszczony jest; przeto tłu- 
M nn... gat ną przypiecku, jako się godzi wy- 
dek o, 
qdki: jako pusa? sobie głowę. nad wyłożeniem za- ' 
tnie “rop; 6 rzeba poczynać sobie na świecie, ażeby 
i. Mądrość a siła zarabiać?... 
A Lodkrywsz była z nim, przeto odkrył. i 
mid me obuł sandały podróżne i krok skiero- 
4 elkiej pe miasta jednego. A było ono miasto 
i Brzybyw Sek ale łatwowierności większej jeszcze... * 
Szy on człek otrząsł proch z obuwia; swe- ' 
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wością tehnęły. 7*0: dec 
roześmiał się w diszy swojej, a usty swemi Wy- 


por Przyszedłem, Obejrziłeń, a przeto i zwyciężę.., 
j one Słowa qłosżedł do kramu w którym 


młody... jaya i | sa aóa 
S „A przeto że były. te słowa w narzeczu jego pleinie- 
nia, nikt ich wie pojął. Ren | 

I skoro drugię zorze wyszły ra niebo, człek ‘omn 
zgromadziwszy: naród całego miasta, tak jął ma mysli 


wykładać CAE gk 


"Wielcy i mahiczcy! widzący i ciemni! otom przysłany 
do was Qd proroka. Albowiem wielkie złe spadłó na 
ziemię. waszą, a ja ono złe zwyciężę. Przeto, iż nago- 
tuję wam broń sposóbną dó użytku wszelakiego. Broń 
ona w komorach kiej jest ate metal jej zrdzewiał 
i hartu się swego pozbył. A oto ja, który was nauczę 
tchnąć na metal oni wrócić mu wszystko pózbytć. 
I stanie się sposóbny do walki ze zwięrzem dzikim 
i do trzebieńia: puszczy “niije I do tego ówszefńi, 
żeby dzielić chleb i mięso tak, iżby nie stała się krży- 
wda nikomu z plemienia. A kto zasię przystąpi pó 
naukę dostanie ją; a na rękę moją położy czternaście 
obołów. | * szej 0x5 T pa 
* Tnaród zdumiął się wielce i w łatwowierności Swot 
jej zawołał: F „aż ir 
© — Atalik on Gzłowiek cudotworcą jest?.., l 

A człowiek on eudotworcą nie był, “Albowiem 
wstawszy poszedł do kramów, w których kupczono to- 
warem żelaznym. A wstąpiwszy zasię do. pierwszego 
kramu rzekł iżby mu pokazano narządy najwymyśl- 
niejsze, Tedy pokazano mu narządy do ostrzenia me- 
talów, które do krajania. są. A narządy one z wyspy 
jednej mądrej korabiem „przywiezione były. (A którą 
zową „Anglya“: abo „Brytanya wielka“), A T 
` I spytał: po ileż-bych za te narządy zapłacił ? 

Tedy rzeknięto: 

— Po:źrzy obole. | 

I kupił człowiek on narządów onych trzykroć po sto. 

kis wstąpiwszy zasię do wtóręgo křamu uczynił 
takoż. UAT 03 y He) 
1 Tw trzecim: uczynił, takoż i we wszystkich; które 
w mieście były. nA plewamiot: 
"A włożywszy, narządy one do rydwahu, sam usiadł 
w nim. 1 pociągnęły go rumaki. chyżonogie na. plac, 
który był podle sadu tęgiego. w 

Ana placi onym narodu moc była wielka. 

Tedy człek òn wstał w rydwanie swoim i rzeknął: 

— Oto są narządy cudowne! Albowiem:-wracają me+ 
talowi wszystko pozbyte. I czynią sposobńęmi do u- 
żytku włócznie wasze na dzikiego zwierzą i topory do 
trzebienia paszczy szumiącej i noże któremi kraję się 
chleb i mięso, tak iżby. nie stała się. krzywda: nikomu 
z plemienia... 

Ijal przedawać człowiek on narządy one po człe?- 
naście obołów, (które były po trzy obole). 

A kiedy trzecie zorze na niebo wyszły... 

W tem miejscu powieść się urywa. 

Qobyście jednak powiedzieli, czytelnicy najmilsi, 
gdybyśmy ją sami dokończyli... 

Gdyby; BEDA wyjawili Wam, że miastem 
w którem.-bohater. powieści praktyki swoje odbywał 
jest nasza poczciwa a łatwowierna Warszawa, że „kra- 
mami* w których zaopatrywał się w towar, są składy 
wyróbów. żelaznych Strohmajera, Bruna, Duszka, 
Geyera iinnych;, że. „„narządy* owe od lat dziesięciu 
wyrabiał u mas fabrykant Kichler, i sprzedawał po ce- 
nie fabrycznej/50*kop. za sztukę, że plac służący temu 
panu za izbę sklepową nazywą się „plącem Krasiń- 
skich,“ że.0n Sam. wreszcie... 

Ale nie powiemy Wam tego wszystkiego, "gdyż go- 
towibyście posądzić nas o umyślną złośliwość, a zacne 
„Przeglądzisko tygodniowe* wydrukowałoby jeszcze 
czarno na białem, że tamujemy szeroki strumień po- 
stepu, którego źródła biją, na Zachodzie... 

Więc sżal:. í 


Dnia 26 Września (8 


świ B OR PPRGID ZEE SI ATY STRZEC E 


miin. 


as, 1 köpt 80) 7707 RE 

Preńunierata przyjmuje; sigro? 

6 Ki cznie, półrocznie i kwartalnie |, 
' ya isma; nadsyłane dó 


edakcji nie zwracają się, 
' Międziela: ŚŚ. Maksyma i Wincent: Kadt 
Poniedziałęk: % Kdwarda- Króla. ( 


Wtorek: Ś. Kaliksta Papieża i M, 
Środa: ŚŚ. Jadwigi Wd. i Teressy 


3 
55 


Hoq 
Men 


jesiennej. i ; 
== Sejmik przedstawicieli kolei żelaznych ma sg 
odbyć w Warszawie 16 b. m. 'Zjechać się mają te“ 
prezentanci piętnastu kolei związkowych, wchodzących 
do tak zwanego „Związku. Szłążkó- Reńskiego", głów: 
nie mającego na widoku jednostajność opłat za prze- 
wóz“ towarów. * Kolej Watrszawskó - Wiedeńską ma 


przedstawić na naradzie nączólnik ruchn tej drogi pan 


Kunze. Zjadą też podobno dla porózumienia 
nicy niektórych kołei austrjackich. | 
= Na drugiem tegorocznem posiedzeniu Fakultetu 
Lekarskiego tutejszego pot fake przyznańę zò- 
stały stopnię naukowe panom: Łowczynowskiemu Ja: 
nówi' i Dziedzickiemt Periko poż" 
= Doroczny koncert, na rzecz niezamożnych sta= 
dentów warszawskiego Uniwersytetu odbędzie się nie- 
zadługo. Wrządzeńiem” kóncertu* zajmie się p. Mün- 
cheimer dyrektor opery. r Baen, 3 
""Nie wątpimy, że ta filantropijna rozrywka: znajdzie 
sympatję i poparcić w publiczności naszej,” eligtnej 
zawsze do niesiónia pomocy ludziom idącym przez 
mrok do światła... | RAZER YZ, A ET E 

='Po wystawieniu ópery pana Gróssnjana p. n. 
„Dich Wojewody," z której €odziennie” odbywają się 
próby, *żnówióną będzie opera Aubera „Niema z Pór- 
tici.“ ży 

— Śmiałe 1 ważne oszustwo wykrytem zostało 
w-tych dniach, dzięki jedynie prostemu żbiegowi 0ko= 
liczności.  Dwudziestókilkoletni młody człowiek, pó- 
dając się za właściciela jednego z domów, w Warsza- 
wie, starał się 0 pożyczkę 3,000:rs., przyrzekając za- 
bezpieczenie hypoteczne. Za pośrednika w tym. inte- 
resie obrał sobie jednego z obrońców, który złidzony 
ujmującą powierzchownością „i eleganckiem obejściem 
się mniemanego, właściciela, podjął się poświadczyć 
tożsamość jego osoby przy akcie notarjamym. SE 
W diiy oznaczonym wierzyciel, zaciągający pożycz- 
kę i obrońca, stawili się w kaneellarji rejenta, dla Spo- 
rządzenia obligu w właściwej księdze hypotecznej. 
Wszystko już było gotowem i brakowało jedynie pai: 
pisu stron, gdy rejent przeglądając przypadkiem księ- 
gę, Znalazł akt urzędowy sporządzóny przez właści- 
ciela domu jeszcze w foku 1852, co dowodziło, żę 
tenże był już wtedy pełnoletnim x Zatem dziś misi 
by mieć przeszło lat 40. por. ADERS T «KID 
= Pan nie jesteś tym za kogó się podajesz — rzekł 
wtedy rejent surowo. enat Azja 
"Młody człowiek zmieszał się Widocznie i prędkim 
ruchem pódążył ku drzwiom. "Obećni zatrzymali go 
jednak i oddąli „w ręce policji. , Okazało się, że BY 
yn felczerd, sam bez stałego zajęcia, dwukrotnie już 
karany za kradzież. r da aa 

= Wcżóraj w Teatrze Rozmaitości odbyła się pró- 
ba czytana z jedno-aktowej komedji p. n. „Akrobata,“ 
w której przyjmie udział pani Bakałowicz, oraz pano- 
wie: Tatarkiewicz t Leszczyński. 

= Więc już. balonem nie pojedziemy!... Niestety 
czytelnicy zapadła klamka pan Bunelle bowiem w dniu 
jutrzejszym opuszcza Warszawę udając się do Char- 
kowa. 

= Oprócz wymienionych przez nas sztuk, które 
mają być wystawione w Teatrze Warszawskim, rozdane 
zostaną wkrótce do nauki: komedja p. n. „Starzy ka- 
walerowie i premjowana komedja Narzymskiego, p. n. 
„Pozytywni.* . 

= Warszawscy ulicznicy, nie wyczerpani są wswych 
pomysłach. Wezoraj nad wieczorem biegriący żywo 
ulicą Przejazd, mały chłopak zatrzymał się nagle, po- 
czął się krztusić i nachylił się ku ziemi wyraźnie jak- 
by się dławił. 

Siedząca tuż przy murze kobiecina z koszykiem cia- 
stek, zdjęta litością, poskoczyła ku niemu i poczęła 
go zlekka uderzać ręką po karku sądząc, że mu 
w gardle uwiązł kawał bułki lub owocu. Odbywając 
tę czynność zapytywała: i 

—,0j biedny chłopcze, musisz tam mieć coś 
w gardle? 

— Właśnie Że nie mam, ale będę miał, zawołał 


kierow- 


4 s 
= 
NJ 


Października) 1878 r. 
tg oT Na 4 å 
stwie wynosi rocznie tub. 
IN f r owa r 


EE "R 


a 65981 


wzm Nd 1 powa a w 


ch ść os vsz) „do k orwi a i 


== Wczoraj w teatrze warszawskim rozdano do 
nauki role z nowej komedji p. n. „Zięć pułkownika“. 


Jedną z głównych ról w tej sztuce grać będzie Żół- 
am h Wkrótce będzie tam również wznowioną 
czteroaktowa komedja „Samoluby.** 

= Pani Jakowicka primadonna opery lwowskiej 
bawi obecnie w Warszawie, czy jednak da się słyszeć 
na naszej sceńie, to jeszcze dla nas jest tajemnicą. 

= Dziennik „Gubernjalny: Lubelski“ podaje na- 
stępujące szczegóły o jarmarku w Łęcznie, w powie- 
cie lubartowskim, którą rozpoczął się 20 sierpnia (1go 
września) r. b. Przywieziono na jarmark towarów, 
w tej liczbie i koni, ogółem za 313,840 rs.; z tego 
sprzedano czwartą część, mianowicie za 72,470 rs.; 
W szczególności zaś: sukna, kortu i płótna przywie- 
ziono za, 60,000 rs., sprzedano za 12,000 rs.; ubrania 
i obuwia męzkiego i damskiego przywieziono za 
37,000 rs., sprzedano za 9,570 rs.; futer i skór przy- 
wieziono za 51,000. rs., sprzedano, za 12,000 rs.; wy- 
robów wełnianych i bawełnianych przywieziono za 
43,950 rs., sprzedano za 9,500.rs.; towarów galante- 
ryjnych „c delay za 45,000 rs. sprzed. za 10,000 
rs; wyrobów miedzianych przywieziono za 2,590 rs., 
sprzedano za 700 rs. Konie nabywane były tylko do 
rozmaitych miejscowości kraju tutejszego. Podczas 
jarmarku miała miejsce wystawa koni używanych do 
robót wiejskich, w obecności zarządzającego stadem 
koni w Janowie, jenerał-majora księcia Meszczerskie- 
go. Niektórzy z wystawców otrzymali za swe konie 
nagrody pieniężne, przysądzone im przez komitet roz- 
porządczy. 

== „Bal maskowy“ opera Verdiego wczoraj po raz 
trzeci wykonaną została przez inny niż poprzednio 
komplet śpiewaków. 

Pan Cieślewski śpiewał Ryszarda z całą artystycz- 
ną precyzją, Pani Juniewicz również miała bardzo 
szczęśliwe chwile, a dwaj spiskowcy. przekonali nas, 
że dwaj młodzi przedstawiający ich artyści nie tracą 
czasu i wyrabiają się coraz więcej; z pana Wasilew- 
skiego zwłaszcza mającego wiele. na scenicznego Śpie- 
waka warunków, opera będzie miała pewnie niemałą 
pociechę. 

= Reżyserja tutejszej opery ma zamiar: wznowić 
„Normę.* Normą będzie pani Dowiakowska,  Adalgi- 
zą pani Juniewicz, a partję tenorową obejmuje pan 
Cieślewski. 

== W tych.dniach, ktoś zażądał w bufecie na foyer 
teatralnem parę porcji lodów dla posłania ich damom 
do jednej z loż w teatrze Wielkim. Odpowiedziano żą- 
dającemu, iż właściciel bufetu nie trzyma lodów, gdyż 
te nie mogą się teraz opłacić. 

Ponieważ p. X. penie damom lody na wyraźnę 
ich życzenie, nie chcąc przeto wracać z niczem, udał 
się na dół do cukierni, przechodząc przez całe schody 
i przedsionki nawet przez ulicę, gdyż wszystkie komu- 
nikacje pomiędzy salą teatralną a cukiernią zostały 
zamknięte od czasu wyprowadzenia się Loursa, 

W cukierni oświadczono panu X, że lody są wpra- 
wdzie, ale że służba teatralna nie przepuści chłopca 
niosącego tacę, z powodu iż na mocy kontraktu wła- 
ściciel bufetu na foyer ma sam jeden prawo sprzedaży 
cukrów, ciast, lodów i t. p., podczas, przedstawienia i 
w obrębie sali teatralnej. Na wyraźne żądanie pana X, 
chłopiec z cukierni wziąwszy lody, poszedł do teatru, 
ale rzeczywiście zatrzymany został zaraz na początku 
schodów. 

P. X, udał się tedy do interwencji władzy teatralnej, 
lecz tu odebrał odpowiedź, że na mocy kontraktu służ- 
ba teatralna rzeczywiście nie może przepuszczać do 
teatru żadnych artykułów bufetowych pochodzących 
nie z bufetu miejscowego. Żadne uwagi nie odniosły 
skutku, poradzono jedynie panu X, żeby. rzecz całą 
przedstawił na piśmie. 

Czyżby rzeczywiście chcący się. ochłodzić w teatrze 
lodami, musiał odtąd w tym celu czynić piśmienne o 
to podania, —wątpimy. Spodziewamy się owszem, że 
dyrekcja teatrów uwzględniając interes własny, równie 
dobrze, jak interes grubo zresztą płacącego za korzy: 
ści kontraktowe., właściciela. bufetu, —zechce niemniej 
uwzględnić wygodę publiczności. Trudno zaś wyma- 
gać, by damy, chcące się w teatrze ochłodzić lodami: 
potrzebowały same chodzić aż na dół do cukierni 1 to 
przechodząc, przez plac teatralny. i 

= _Reżyserja dramatu w. celu gruntownego ośświe- 
żenia repertuaru, zamierza niezadługo wprowadzić do 
niego kilkanaście sztuk jedno i dwuaktowych; zastą- 
pią one sztuki mniejsze obecnie grywane, które się 
naprzykrzyły jnż publiczności, 

W tych dniach odbyły się już próby czytane z dwóch 
jednoaktowych komedyjek. Pierwsza przełożona wier- 
szem z francuzkiego nosi tytuł „Wiosna“, a druga 
„Biały gwoździk*. 

W „„Wiośnie* zaprodukują nam swoje talenta pani 
Niewiarowska, panna Popiel, oraz panowie Tatarkie- 
wicz i Ostrowski, w „Białym gwoździku,* zaś wystą- 
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jakaloviczy panna Popiel, p 
= W Lublinie od 26 do 29 z. m. 
cholerę chrześcian 5, żydów 12; w. 

żyd. 11; umarło chrz, 3, żyd. 11. 


zem 315; wyzdrowiało chrz. 59, żyd. 88, razem 147; 
umarło chrz. 41, żyd. 110, razem 151; pozostaje wku- 
racji chrz. 7, żyd. 10, razem 17. W Kaliszu od 25 
do 29 z. m., zachorowało na cholerę osób 4, wyzdro- 
wiało 4, umarło 3. Od początku zaś pojawienia się 
epidemji, zachorowało osób 59, wyzdrowiało 26,- u- 
marło 29, pozostaje chorych 4. 

== Dzwon średni w Lublinie na wieży Trynitarskiej 
przy kościele katedralnym, o którego pęknięciu w Nr. 60 
Kur. Lubelsk. zamieszezonem było, został tu w Lu- 
blinie przelany przez Antoniego Zwolińskiego właści- 
ciela znacznego zakładu lania dzwonów w Warszawie. 
Przelanie zupełnie udało się. Przelany dzwon ma na 
sobie u góry taki jak poprzednio napis: „S. Raphael 
qui Thobiae felle piscis, visum restituisti. Ora pro 
nobis. A. D. 1654. U dołu jest w płaskorzeźbie wy- 
obrażenie Ś. Rafała prowadzącego Tobjasza, który 
żółcią ze złapanej ryby przywraca wzrok ociemniałe- 
mu ojcu staremu Tobjaszowi. Na kancie zaś dzwonu 
przybył napis: „Łał Zwoliński z Warszawy w r. 1873** 
Dzwon ten w niedzielę (28 września) zawieszony na ru- 
sztowaniu, przystrojonem ponsową draperją i zielenią 
gałęzi, poświęcony został przez Jego Ekscelencję Ks. 
Baranowskieho Biskupa Djecezji, otoczonego ducho- 
wieństwem katedralnem i alumnami seminarjum. 

ur. Lub.) 

— Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego.. Miasta 
Warszawy. — Wd ciągu ogłoszenia z dnia 
15 (27) września r. b., Nr 4182, Dyrekcja podaje do 
powszechnej wiadomości, iż zadądanemi zostały po- 
życzki w listach zastawnych Towarzystwa Kredytowe+ 
go Miasta Warszawy, jak następuje: Małżonkowie 
Wolscy, ulica Złota, Nr 15054, rs, 4000; Andrzej Pu- 
ścikowski, ulicą Leszno, Nr 674B, rs. 28,000; Małżon- 
kowie Śchiwuj, ulica Freta, Nr 270, rs. 7,000. 

— Dnia 1ł3go b. m., o godzinie 5tej po południu,, 
w sali Magistratu m. Warszawy, odbędzie się sessja 
Zgromadzenia pp. Jubilerów, Złotników i Grawerów. 

— Dnia 1lgo b. m., o godzinie. 4tej po, południu, 
w sali Magistratu m. Warszawy, odbędzie się sessja 
Zgromadzenia panów Szewców Warszawskich.  “ 

== Panie które objawiły chęć przyjęcia udziału 
w robocie Dywana do Kościoła Św. Antoniego a do- 
tąd jeszcze się nie zgłosiły, proszonemi są, aby raczy- 
ły wytrwać w swoim zamiarze, gi ż jeszcze jest ośm 
kwadratów do zrobieńia i za ich łaskawem przyłoże- 
niem ręki, praca ta, wkrótce mogłaby być skończoną. 
W tym celu zgłosić się można codziennie do szkoły 
żeńskiej przy ulicy Niecałej Nr 12. 


— Prezes Towarzystwa Osad Rolnych i Przytułków Rze- 
mieślniczych. 

Podaje do wiadomości powszechaej, że na posiedzeniu 
w dniu 23 b. m. ir. odbytem, zaliczeni zostali do grona 
Członków Honorowych. 
PP. Białostocki Stanisław, Ksiądz Biernacki Aleksander, 
Biernawski Antoni, Birenzweig Bernard, Błeszyński Włady- 
sław, Bzowski Józef, Byszewski Adam, Cissowski Tomasz, 
Dembiński Juljusz, Deskur Andrzej, bar. Fraenkel Antoni, 
Fraenkel Edward, Goliński Józef, Jasieński Ignacy, Jastrzębski 
Stanisław, Jaworowski S. hr. Jezierska Marja, Kapica Wiktor 
Klinecki F., Kolasiński Tomasz, Landau Aleksander, Małgowski 
Wiktor, Kainis Mianowski, Miroszewski Leonard, naa 
Aleksy, Nencki Hipolit, Paszkowski Alfons, Piaszczyński Karol, 
Piotrowski Adam, Radzimiński Rajmund, Rembowski Lucjan, 
Retendorf Władysław, Schultz Anna, Śmiarowski Bolesław, 
Świeżąwski. Eustacby, Sobolewska Marja, pies Ludwik, Tock 
Teodor, Wessel Mieczysław, Wierzchlejski Tadeusz, Woł- 
kowski Andrzej, Zdańska Leonilqa, Zdzienicki Jan, Zubo- 
wicz Herkulan, Zarnowski Jan i Żmijewski Józef. 
Oprócz tego, Komitet poczytuje sobie za nader miły obo- 
wiązek, złożyć najuprzejmiejszą pocziękę wszystkim tym, 
którzy z pobudek własnego swego współczucia dla wznio- 
słych celów Towarzystwa, chętnie one nietylko środkami 
moralnemi, lecz także i materjalnemi wspierać usiłują mia- 
nowicle: 
WW. Pawłowi Noińskiemu, Dyonizemu Meleniewskiemu, 
Mieczysławowi Halik, Młockiemu, Stanisławowi Chyczew- 
skiemu, Karolowi Strasburger, Adolfowi Suligowskiemu i Sta- 
nisławowi Czyńskiemu, którzy nie szęzędząc swych zasobów 
naukowych i zdolności umysłowych, ta owe, zużytkowawszy 
w dokonanych przez nich odczytach e Wy A Ra- 
domiu, Płocku, Miechowie i Sandomierzu Há korzyść osad 
rolnych i przytułków rzemieślniczych, tym sposobem dotych- 
czosowe fundusze Towarzystwa o rs, 287 Kop: Mobowiękacyli 
Tak szczera, podzięka należy się również Iwszystkim ną 
prawdziwą wdzięczność zasługującym Panńiom i Panom, po- 
święcającym swe talenta i trudy chętnie dó utwórzeńia w m. 
Płocku teatru” amatorskiego, z którego dochód nadesłany 
Zarządowi Towarzystwa przez W.Juljusza Wernera wynosi 
rs. 260 kop. 4014. WW. M. L. za 275 egzemplarzy nut „Pol- 
ka Matylda,“ Konstantemu Konopackiemu za 24 wydań ró- 
żnych i Miaskowskiemu Augustowi za 4 takież wydania. 
W. Zenonowi Łopuskiemu, tak za urządzenie w m. Kaliszu 
teatru i wyjednanie u trupy aktorów goszczących tamże 
z Poznania do odegrania stosownych sztuk na korzyść rów- 
nież funduszów Towarzystwa osad, jak i za rozprzedaż ksią- 
żek inut na tenże sam cel ofiarowanych, z których łącznie 
Zarząd Towarzystwa otrzymał rs. 96 kop. 67. 
Wreszcie wszystkim ofiarodawcom wnoszącym tak za po- 
średnictwem Kurjera Codziennego, jakoteż Gazety Polskiej 
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— Wiadomość o stanie cholery w Warszawie: pozosta 
ło K in i 5 EAI am den GR radny doby od wą 
dnia 5 do 6 października zachorowało osób 4, £ = il 
rych i dawniejszych wyzdrowiało 66, umarło 14; i 
6 października pozostało chorych 262, — W wojskach g% s 
nizonu Warszawskiego pozostawało chorych do 5 paádzien nic 
13; w upłynionej doby zachorowało —, z których i.d3% ghj 
niejszych wyzdrowiało 7, umarło—; zatem na 6 październi 10 
ka „pozostało chorych 6, tę Mr 

'W ogóle od pojawienia się cholery, t. j. od 30 majè £ 5 
zachorowało 4154, w tej liczbie dzieci 765; wyzdrowiało 2? ob; 
dzieci 299;—umarło 1600, dzieci 395;m& w wojskach: Jac 
wało 758, wyzdrowiało 509, umarło 238. - (G.P.)... 

— W dniu onegdajsz m, w cyrkułe Łazienkowskim, F18% y 
ciszek Gajda i Benedykt Myszka flisy, poddani Austrjaccy _ bo 
po powrocie z miasta z produktami płynąc Wisłą do wę W) 
tratew, w skutek b hia pae się, łódki wpadli do wo dzi 
Myszka. utonął; Gajda zaś przez przewoźników, którzy% na 

yli z pomocą, uratowanym został. RC 

— cyrkule Nowoświeckim, „Juljan Lilje furman, naje” mę 
chał na EEN Sieniawskiego. terminatora stolarskiego Pa 
który uległ złamaniu nogi lewej. Sieniawski odesłany => jąc 
karania, de szpitala św. Rocha, furman zaś ukaranym hg% 

— dniu zaonegdajasyih, na rynku za Żelazną Bim% 
Policja wspólnie z lekarzem miasta i inspektorem targowym w 
znalazła 23. funty ryb. zgniłych, które 
szczono; winny ukaranym zostanio. G. P. m ż d 

| N 
Wiadomości z Cesarstwa. y t 

— Nowo. wzniesiona w Petersburgu klinika wdzi x gi 
nicy Wyborskiej, ma być czemś pysznem pod wzgl- w 
dem urządzenia szpitalnego. tw ZE | S 

— Według „„Nowosti,* za jeden ze świeżo naP ak sę 
nych romansów Gonczarowa, redakcja chcącego 80, ua 
być dziennika, ma żapłacić autorowi 19,000 rs. śe em 

== W Petersburgu wydarzył się w tych dniach yć ir 
zwykły wypadek samobójstwa. Wszystkie: miej neja? kte 
gazety pełne są szczegółów tego zdarzenia; Ch do* ~ 
jak dotąd przyczyna samobójstwa”nie jest jeszcze i 
statecznie wyjaśnioną: © 7” 

- Aktorami smutnej tragedji byli; niejaki Komoróć 1 
i żona: znanego tamtejszego: dziennikarza SUW mig 
na, z którą to rodziną Komorow zostawał w ścisłyćł stó 
stosunkach zażyłości. GW po- | zay 

Rzecz odbyła się w jednym z pierwszorzędny ch da 
teli petersburskich Belle-vue w mieszkaniu Komof z, wie 
do którego oboje małżonkowie Suworinowie bY ‘Stay 
proszeni na wieczór. . © . . 60 U zj 

Suworin będąc zajęty pilną robotą, wyprawił d A | 
ścinę żonę naprzód, sam zaś miał przyjść póź jeciała laj 
wane już w drodze, gdy wieść o wypadku 00%" ", „y 
go nagle. 

Podczas jego nieobecności w mieszkaniu gomone Mat 
odbyła się straszna scena. Sąsiedzi zajmując). sgje A 
niego numera jako też służba miejscowa telowi ui 
huk wystrzałów. W tejże chwili na korytarz 19 sł już się 
wybiegła raniona Suworinowa, Komorow leż trze” 
martwy na ziemi, przy nim rewolwer z któreg 4 sam vs 


lił naprzód do swej towarzyszki, : następnie 


Ą A srs 080] 
sóbie życie odebrał. l : 

Rana Suworinowej była również śmiertelnej A 
wszakże jeszcze do dnia następnego i W P ynośći» Gdz 
chwili po otrzymaniu „ciosu nie straciła przyto” i > n4 
żądając aby posłano natychmiast po jej męż8: „ija tę Cod; 

Przypuszczają, iż przyczyną, która sprowe noro” Fra 
straszną katastrofę, była niefortunna miłoś K iało węg 


wa, pożycie bowiem małżonków Suworinow)" jodsze Wel 


być zgodne, a z licznej pozostałej rodziny 
diecko ma dopiero miesięcy cztery. 


Kronika zagran czn%: soit 
> W Krakowie d. 27 września, odbył ma obrząd 
4-ej po południu w kościele OO. Kapiicynów. w któ” 
zaślubin p. Bronisława Kurtza właściciela córki 
lestwie Polskiem z panną Bronisławą Laso ołowskiób: 
Bronisława Lasockiego i Felicji Zofji Z dysław | 
Związkowi temu pobłogosławił X. WładyS geniu 
socki S. J.. w asystencji duchowieństwa, magl syn 
krewnych i przyjaciół.. P. Bronisław Kurtz Aleksa ra 
znanego z prac pożytecznych dla kraju Pa 1 
Kurtza. Obaj ojcowie pp. młodych są 24 
kierownikami kilku dla tutejszego kraju P* 
instytucji. ; u 

X W Galicji, oprócz cholery i tyfusu a b 
raza na bydło rogate zwana księgosuszem. 


uchła zd” 


ol Ve 
>< We Florencji, w tych czasach, umarł Kar wnuk dia 


stris sławny niegdyś baletnik. Syn, wnu 70. 
również shiwdych baletników. Żył lat przeszło 
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 „osidskiej, , przy kościele metro“ 
 bolitalnym Ś-go Ja zie się żałobne Nabożeń- 
rze mąż wraz ż dziećmi i wnucz- 
| wsiwó zyjaciół i Znajomych zaprasza. 

+ We Czwartek, d. 9-go b. m. o godzinie 10-ej od- 


F 
będzie „Się w kościele Śtej Anny msza żałobna, za dù- 
Szę 6. p. Ignacji z Kijasów e—na którą mąż 
Pozostały z synkiem, rodzinę i Znajomych zaprasza. | 
+ Jutro, jako w dniu blizkim rocznicy imienin 
ś.p. jego, odbędzie się w ko- 
ściele archi- ym Śgo Jana, żałobne Nabożeń- 
stwo o godzinie 10tej zrana; na które pozostała wdo- 
Wa, wraz z synem, Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
i Uczniów zmarłego zaprasza. —10474 — 
„+ W dniń 10 b. m. to jest w piątek, jako w rocz- 


śmierci-ś. p, Wandy z Wiłczewskich Płonczyń 
Bb odelat Si Ykes nabożeństwo o godzinie 
10-tej zrana ba Bo powązkowskim, oraz prze- 
Prowadzenie zwłok do grobu familijnego, na który to 
Ybrzęd osierocony mąż wraz z synami Krewnych, Przy- 
1ół i Znajomych zaprasza. - c 
+ Ś. p. Andrzej Bobkowski, po długiej i ciętiej sła- 
, „ Sakramentami, zakończył życie 
Wieku lat 57. Pozostała żona wraz z pięciorgiem 
i, zaprasza Krewnych;, Przyjaciół i Znajomych, 
nh rowadzenie kę z kaplicy pp Kei mA 
„Sza, przy ulicy Chłodnej, jutro o godzinie 5ciej | 
południu, na cmentarz powązkowski odbyć się ma- 
Mną Rack: | CYWA 
dniu 7 b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, 
uła ś.p. Konstancja z Sturmów flacińska, prze- 
„ZY lat 42— W grążeni: matka wraz 
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|Śmoganigtlckij pray, odbyć się mające. 
| s ud. cj y 
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Tafiłowskich. W: 
` powązkowski, odbędzie się w d 10 b. m. 
inie 3 po południ», Z domu przy ulicy Ele- 
ej Nr. 6 snowy. | 10535— 


ko : — nan E a. PR m 

n Przegląd, Polityczny. 

ni ist Thiersa do mera w Nancy, rzucił popłoch po- 

PY dzienniki, stojące w obronie spisku legitymi- 
` Organa te przyznają same że dożnały „smutnego 


Zaw, K 
ding wu“*—że się spodziewały czegoś lepszego. We- 
Mies, a ia, a prezydenta, nie za- 


Latan o ani jednego „podaiełogo” poglądu n obecny 

czy; intelligencja. pana, Thiersa, zdaje, Się 
émioną“—i cóż cz e więcej wyrzdkł P. Thiers 
łych p € JUŻ nawet pisać po francuzku: jestto skutek 
“pk towarzystw, w jakich od pewnego czasu ciągle 


| 
i 


 Wpromituje. Wszystkie te oznaki upadku są 

Wątpicwą Ch dzienników widoczne iź „zaczynają po- 
A zwać, czy list jest antentyczny?* 

Dorądyzgnak dokument" to autentyczny. I cóż na to 


diem <- Próbować gozbijać. Ale jak?—argumentów 
ię Jeg na podorędziu. Nawet „Français“ zdobywa 
tylko na same znaki zapytania, nie mogąc na 


u zi, Thiersa, znaleźć żadnej poważnej odpowiedzi. 
OBobięę, (9 P. Thiers widział, piszeten dziennik, ażeby 
oztrzy gn, bez mandatu chciały w tej chwili w kilku 
dać póg RE 9 losach Francjii i: rzecz tak skleconą 
Gdzie tọ | Wiecenie prawie bez żadnych rozpraw?“ 
La to odpo dzia? p. Thiers? Widział tam, można by 
todziennią "iedzieć, gdzie to widzi cała Francja; czyta 
w szpaltach gazet „Union“, „Gazette de 
i anaiss w samym dzienniku ,„„Franęais*. To 
Drzysiężenie, które włóczy się po publicz- 
Sp z Frohsdorf do Wersalu i z Wersalu na 
M pod'Nr 1, jest tajemnicą / którą wróble 
rozpowiadają ; mówi się o niej wszę* 
© wie kk przeczuwa do tego stopnia, że nawet 
sh Zieć o niej nie może. Thiers zatem jest 
wenige to Prawie kiedy krajowi donosi o tym spisku, 
lązek 5 „bełnia, Jak to zresztą sam twierdzi, obo= 
Vrzestro y karte Francja tak to zrozumie, a ta 
RA, WE zapewne będzie zbawienną, jak 
zagia ani ar Jednej „zasługi nie mogą Thiersowi 
uślepionych J2ciele, ani nieprzyjaciele jego (wyjąwszy 
OŚĆ, j nią pawiścią ); zasługą tą jest przenikli- 
yb e zapomniał jeszcze wspaniałej i proro- 
akim spo Prezydenta w przeddzień wojny 1870 r. 
eników o em stłumić ten głos natręty? Jeden 
CY czasu. „ostroźżniejszy aniżeli „Français“ i nie 
ków, żę m ramentu na zapewnienie swych czy- 
ia iers niera „przenikliwości,* daje do 
SATdZO Stanowczo, że-rząd dla zapobieże- 
m ludowym „mającym związek z oswo- 
/wrjum,* nie wahałby się przedsię- 
Biczniejęzych środków, „bez względu na 
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mieć co t nie nadaje na- 
wet swej 4 h „ twierdzi i używa 
formuły uroczystej, uświęconej: „Zdaje nam się że 


wiemy! (nous croyoas savoir). 

Bez względu na to zapewnienie, jest wielkie prawdo- 
podobieństwo, że dziennik powyższy nic nie wie i że 
rząd spotwarza. : 

i „Jakto, pisze, z tego powodu „J. des Debats,“ pod- 
czas ferji Zgromadzenia, w ciągu tego zawieszenia 
broni, które „dzięki upadkowi pana Thiersa,“ (jak 
wtedy mówiono,) i bez pana Thiersa, miało być użyte 
na uczciwą próbę rzeczypospolitej, i „istniejących in- 
stytucji,* deputowani należący do odłamów większo- 
ści, intrygują z zup swobodą i sprzysięgają się 
nieledwie pod gołem niebem, na obalenie“ „instytucji 
istniejących!** I nikt im nie przeszkadza, jeżdżą, po- 
wracają, kryją się podług upodobania lub pokazują 
się gdy im potrzeba; w departamentach urządzają się 
pielgrzymki, wydają uczty, na których słychać toasty 
za zdrowie króla, królowej, najstarszego syna kościo- 
ła i głowy kościoła! Przeciwnicy instytucji istnieją- 
cych mają zupełnie rozwiązańe ręce, mogą wszystko 
robić i wszystko mówić; abyłemu prezydentowi rzeczy- 
pospolitej, wybranemu przez dwadzieścia sześć depar- 
tamentów, francuzowi używającema wszystkich praw 
obywatela i francuza, miałoby być wzbronionem ostrze- 
żenie o niebezpieczeństwąch porżądku rzeczy nieprzy- 
jętego jeszcze przez Francję, nie byłoby wolno stanąć 
w obronie instytucji istniejących! Ze wszystkich stron, 
na ich kazalnicach, grzmi publiczne wezwanie 
do krucjaty przeciwko instytucjom 1789 r.; wczoraj 
jeszcze, ha pielgrzymce:do Stej Anny d' Auray w Bre- 
tańji, mówiono, że wiek nasz jest „wiekiem wielkich 
zbrodni i że dąży ku wielkiemu zadość-uczynieniu* — 
i w obec tych szaleństw i tych prowokacji, nie byłoby 
wolno ieść głosu! Upiory tylko mieliby prawo 
mówić i-działać, a syriowie 1789 i 1830 r., skazaniby 
zostali na milczenie i bezczynność! Trudno byłoby u- 
wierzyć, że taka teza może znaleźć obrońców, gdyby 
się nie miało dowodów przed oczyma; ale co sądzić 
0 tych, którzy dla zastosowania jej w praktyce liczą 
na wspólnictwo i poparcie rządu!“ 

Reakcja uwydatniająca się w Anglji w ostatnich 
wyborach częściowych, na korzyść stronnictwa zacho- 
wawczego, niepokoi stronników gabinetu Gladstona. 

„ „Daily. News* odwołują się do gorliwości wyborców 
liberalnych, W obecnej chwili okręgi wyborcze w Bath, 
Hull i Taunton, wezwane żostały do głosowania na 
deputowanego” do "Izby Gmin: W ostatnim okręgu, 
kandydat liberalny p. Henryk James, powołany jest 
do pełnienia obowiązków „„sollicitora' głównego. Rząd 
zatem poż ważnej porażki, gdyby wyborcy z Ta- | 
unton, . których p. James już reprezentował, odmówili 
mu przedłużenia mandatu. Zresztą „Daily News* 
przyznają, że walki wyborcze częściowe, odbywają się 
obecnie" w nader nieprzyjaznych warunkach dla libe- 
ralnych, i przypisuje” to, niepowodzenie w ostatnich 
cząsach brakowi ściśle określonego programatu, Kam- 
panja wyborcza 1868 r., pisze ten-dziennik; uwieńczo- 
na została powodzeniem, bo toczyła się na 
gruncie wyraźnych deklaracji politycznych. Dzisiaj 
przeciwnie,—wyborcy nie wiedzą, za jaką polityką 
się oświadczają, dając swe głosy: kandydatom libe- 
rąlnym. 

Jest to niestety prawda, a ministerjum powinno zro- 
zumieć że nie może dalej zwłóczyć z wypowiedzeniem 
swoich planów politycznych na przyszłość. Ciało wy- 
borcze wtedy tylko. dzielnie do celu zdąża, kiedy wie 
czego się może spodziewać od przywódców swego 
stronnictwa; a staje się bezwładnem, gdy celu jasnego 
przed sobą nie widzi. ; 

Duchowieństwo irlandzkie wie czego chce i nie po- 
pełnia błędu zamilczenia. o tej swojej. świadomości. 
List biskupa z Tuamm w którym ten dostojnik kóścioła, 
rzuca się odważnie w objęcia stronników zasady kome 
rule, wydał już swoje owoce. Duchowieństwo dyecezji 
Tuamskiej zwołane na mityng . pod kierunkiem swego 
zwierzchnika, : przyjęło uchwały przychylne dla ruchu 
separatystowskiego, _potępiło uroczyście akt unji i 
zobowiązało się używać: wszelkich wpływów kleryka|l- 
nych na korzyść kandydatów. którzy oświadczą się za 
parlamentem narodowym irlandzkim. 

OSTATNIE WEA DOJOSCHI. 

Dzienniki republikańskie podają następującą listę | 
swoich kandydatów na 12-go paźdeie: nika: Remusat | 
(Wyższą Garonna), Raymod (Loara) Turigny (Nièvre) 

i Giraud Pouzol (Puy de Dome) Remusat przyjął osta- 
tecznie kandydatu ę. Prefektura i sądy nie chciały 
się zgodzić na rozdzielenie drukowarych wotów Remu- 
sata, ponieważ złożony egzemplarz nie był przez niego 
podpisany, na co Remusat- listownie odpowiedział że 
przyjmuje kandydaturę. Dzienniki republikał skie obu- 
rzene są że środki przedsięwzię'e przez prefekta na 
nic się nie przydały. „Union* utrzymuje że na zgro- 
madzeniu Rojalistów, potwierdzono konieczność przy - 
wrócenia monarchji, ale nie wszystkie kwestje zostały 


| 


gaz DROO- Row ISLET: rp0IGLZRĄ 
rozwiązane i co do sztandaru bynajmniej y nie 
osiągnięto. Okoliczność tę należy mea Tap E o- 


pinja publiczna, która ma ostatnie słowo, głos swój 
dała pią Nie powzięto żadnej uchwały, wyznaczo= 


ną została tylko komissja, która wnioski swoje przed- ` 


stawi zgromadzeniu w dniu 21 b. m. 

Przybyły do Frohsdorf książe Nemours. oświadczył 
Rwa Paryża, że Chambord wkrótce wyda ma- 
nifest. 

Dziennikom  bordoskim „Garonne i „Victoire“, 
za umieszczenie mowy Gambetty wzbroniona została 
sprzedaż publiczna. 

Według najnowszych wiadomości podanych przez 
wiedeńską „Presge,* stanowcze kroki ku osiągnięciu 
restauracji, zdają się znów na czas jakiś odroczone. 
Znaczna część przywódców trzech odłamów prawicy, 
ma być obeenie za odroczeniem. List Thiersa wy- 
warł wielkie, wrażenie, Lewy. środek obstaje za odwo- 
łaniem się do narodu. 

Pomimo przybycia Arnima do Paryża, mówią 0 za- 
stąpieniu go przez feldmarszałka Manteuffa. 

Proces zaczął się 6go, o 12ej : w południe. Bazaine 
ukazał się w mundurze marszałka; pozór miał obo- 


jętny. Prezydujący nazywa go „panem marszałkiem.** 
ogóle panuje w całem śledztwie wielka grzeczność. 
Świadkowie mogą wszędzie krążyć swobodnie, "oprócz 
sali audjencjonalnej. | 

Według dziennika „Opinione'* król włoski przyją 
prawo.o reorganizacji armji i o podziale jej na okręgi 
wojskowo-terrytorjalne, jak również o stosunkach ju- 
rydykcyjnych ministra wojny. 


Depesze Telegraficzne. 
Warszawa d. 8 października, g..1 po południu. 
Paryż 6-go.—Dziś rozpoczął się proces marszałka 

Bazaina. W akcie oskarżenia zarzucane mu jest nieda- 
nie pomocy jenerałowi Frossardowi dla tego tylko, 
ażeby nie wydalać się z Metzu. 

Berlin 1-g0.— Biskup staro-katolicki Reinkens, zło- 
żył dziś w południe w obecności przez siebie wskaza- 
nych znanych świadków, przysięgę w ręce ministra 
wyznań. Forma przysięgi możliwie zbliżona do do- 
tychczasowej przysięgi biskupów katolickich, oczy- 
szczoną została z wyrażeń z których biskupi wnosili 
dotychczas, że ich wierność przysiędze tak daleko tyl- 
ko sięga o ile nie sprzeciwia się przysiędze złożonej 
papieżowi. 

Madryt 6-g0— Według wiadomości rządowej Morio- 
nes pobił pod Ageszura w Nawarze Karlistów, których 
mimo silnych pozycji znpełnie rozproszył i gorliwie 
ścigał- 

Berlin 1-go (Ateny) —Rząd polecił wrecz ra- 
portu administracyjnego o stanie i „składzie służby 
we wszystkich władzach Królestwa. Sprawozdanie to 
ma służyć za podstawę do wszystkich potrzebnych re- 
form. 

Berlin 7-go.— Liedóchow:ki skazany znów dzisiaj 
za przeciwne prawu instalowanie duchownych na 600 
talarów kary pieniężnej i ewentualnie na cztery mie- 
siące więzienia. Słychać że Nadprezydent wezwać 
ma Ledóchowskiego do natychmiastowego złożenia 
urzędu. 

aw. em M. ME. 
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Rossyjski badacz przyrody, Fedczenko, postradał 
życie pnąc się na szczyt góry Col du Géant. 

W dniu 14 z. m. wyszedł Fedczenko z hotelu des 
Alpes w Chamounix w towarzystwie dwóch przewo- 
dników, którzy dobrze znali niebezpieczeństwo podró- 
ży ną Col du Géant. Celem jego wycieczki było zba- 
danie na miejscu budowy lodowców. . W wyższych 
strefach wiatr był dość silny. > 

O godzinie drugiej po poładniu zaczął padać silny 
deszcz; o piątej wieczorem uważano, że. szczyty góry 
pokryły się grubo śniegiem. Massy śniegu dochodziły 
do Montauvert. Można sobie wystawić trwogę tych 
trzech nieszczęśliwych, którzy wśród ciemnej nocy, 
otoczeni przepaściami strasznemi nawet podczas białe- 
go dnia, walczyli z grozą śmierci. 

Brakowało im nawet zapasów żywności, bo pro- 
fessor Fedczenko sprzeciwiał się zbyt obciążającym 
prowizjom, licząc na swoją młodość i siły herkule- 
SOWE. 

Straszne zimno zaczęło wkrótce wywierać swoje 
skutki, i młody człowiek nie będąc już w stanie iść 
dalej, oddał ducha w objęciach swoich przewodników, 
którzy go pozostawili w śnieżystym grobie, ratując 
własne życie. 


— Kazimierz Paszkowie as przy Senacie 
1 przy Sądach "Konsystorskieh Archidyecczji Warsza” 
wskiej, przeniósł Kancelarję na ulicę Ś-to Jerską, Nr. 
1476A (24 nowy), doi 'W-go Kriipeckiego, naprzeciw- 
ko Krasińskiego Ogrod © 51-51210520— ED 
- — Jam Teofil Kłochowioz,* Magister Prawa i Admis 
nistracji, Patron przy Trybunale Warszawskim, przyj- 
muje interesafitów w- kancelarji' przy ulicy Żabiej 
w domu Nr. 4 nowy (mieszkania Nr. 29), do godziny 
10 zrana i od 4ej do 7ej po południu, — oprócz spraw 
sądowych, załatwia także interesa u władz administra- 
cyjnych. (4—6) -219978-— 

— Antoni Osuchowski, kand, prawa Warsz, Uni- 
wersytetu, Patron Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
przeniósł swą kańcellarję do domu Grabowskich przy 
ulicy Miodowej Nr 3 nowy (495). Przyjmuje interesan- 
tów do 10-ej rano i od 4-ej do 8-mej popołudniu. 
| —10506—1—6 
-L Zakład Leczniczy Dra Kohna, przyjmuje na stałe 
pomieszczenie chorych z chorobami gard/anemi, moczo+ 
płciówemi, (syfilitycznemi 1 innemi) i skórnemi. 

Osoby chcąęe wstąpić do zakładu, zecheą przybyć 
do mieszkania Dra' Kohia przy ul. Dźngżej, 23 (gdzie 
Eldorado), w godzinath przyjęcia chorych przycho* 
dnich t. j. códzień rańo.do 10'/, 1 dd“ 4tej. do 6tej po 
południu. A mA —9872 — 

— Dentysta Feliks Gnuss, leczy wszełkie bóle zę- 
bów, plombuje zęby zepsute, oraz wprawia zęby Sztńt- 
czne ha złoto i w kaucziik po nizkiej cenie. — Przyj- 
muje od godz'ny $tej z rańia' do Gtej po południu, — 
Ulica Święto-Krzyzka, Ner 4. . (2-6) --10,318— 

— Adrjan Głębocki, artysta-małarz, nauczyciel ry- 
sunków w Instytucie Głuchoniemych, po przybyciu do 
Warszawy, mieszka przy nicy Współnej, pod Nr 21. 

(zs; SZW —10,538— 

— Franciszek Kulewski, Fotograf, ma swój zakład 
przy ulicy Długiej Nr 32, wprost Hoteli ——wykonywa 
wszelkie zamówienia w zakres fotografij wchodzące, 
po: cenach od rs. A kop. 50 za tuzin biletów 
wizytowych. (4—0).. —9905— 
„r MareelisPozzi, właściciel, Zakładu Zega”mistrzo- 
wskiego, rowrócił z zagranicy. 1—10536— 

— Emilja Pawłowska, właścicielka Magazynu przy 
ulicy Czystej Nr 4, po powrocie z zagranicy zaópatrzy- 
ła swój Magazyn' w najnowsze fasony kapeluszy, 'su* 
kien, okryć, jakoteż w wielki wybór :-piór, kwiatów, 
krawacików,. kokard,; czepków, negliży i innych dro- 
biazgów do toalety damskiej potrzebnych.  —10513— 

— A Rothert, Właściciel Magazynu wyrobów ju- 
bilerskich,: w domu? narożnym Krakowskiego-Przed- 
mieścia, wprost kolumny Zygmunta, w tych dniąch 
powrócił z zagranicy. r om=40492—7 

—. Pani Sobolewska, powróciła z Paryża i zaopa- 
trzyła swój Magazyn w piękny dobór strojów. —10497 
Grabczyński Walenty, Majster ślusarski i fa- 
brykant wyrobów mechaniczno-ślusarskich w War- 
szawie przy: ulicy Długiej i Bielańskiej -pod Nr 578 
(44) żamieszkały, w tych: dniach wyjechał do Wiednia, 
celem. zwiedzenia wystawy dła ulępszenia bhrid, 

: i —10491— 
"12 PRZEWORYTNIA WARSZAWSKA, z dniem 


8-m bieżącego miesiąca przeniesioną została na ulicę 


Krakówskie-Przedmieście i róg $to! Jańskiej pod Nr 
113, dom-Szczepańskiego. —10524—1—3— 
_Kakład Gimnastyki i Fechtunku 
5. Zewalda, ulica Chmielna, Nr 9. 

> 1050 e 10.448 — 


Pracownia Ubiorów Damskich 
B BYKOWSKIEJ, 
przy ulicy Bielańskiej Nr 15 nowy, wykończa SUKNIE, 
DERYCIA i Wyprawy ślubne, podług najświeższych żurnali 
aryzkich, a te po cenach najprzystępniejszych. Powyższa 
racownia przyjmuje Panienki do nauki szycia i kroju, 
które stosownie do umowy mogą być i stołowane. 
1—3 10,523 — 


"ADMINISTRACJA 


TAZIKAEK ARCYJNYGI, 


" przy Nowym-Zjeździe, 
ma zaszczyt douieść, iż w przyszłą niedzielę, d. 12 
b. m, otwarte będą wyjątkowo dla użytku publiczności 
wszystkie Wanny i Łażnie, począwszy od godz. 9-0j ra- 
no. Oprócz tego otwarte będą codziennie i przez całą zimę 
dla dogodności osób używających kuracji w osobnym od- 
dziale Prysznice zimne i ciepłe, po kop. 15 od osoby. 
1-3 — 10,500 — 
IP EN LPPE Z ZY EKTWYEDE 
NAGRODY R$. 5. 
skiego, zginęła SUCZKA mała z rasy pin- 
czerów, Czarna, z czerwoną obróżką, pod brzu- 
prowadzi pod Nr 32 Ww Aleję Jerozolimską, mieszkania 12, 
otrzyma powyższą nagrodę, lub szczeniaka. 
1—1 | 


f Dnia 7 b. m., po południu, z Placu Ujazdow- 
chem sierć żółtawa, od szczeniąt. Kte ją od- 
— 10,541 — 


Redaktor Herman Benni. 
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DLA KOBI 
: AL Sji sii A DL i 
D-rów Rogówicża i Bernharda.: 
w Warszawie. Hs l, 
Aleja Ujazdowska, Nr 14 nowy. 
„Przyjmuje Osoby spodziewając się! słabości, jako też 
nieciężarne, dotknięte: wszelkimi | chorobami kobiecemi Pin: 


nemi oprócz, zarąźliwych./|ovz00% tador ij 4 
Opłata, zà, wygodne Razz kar utrarmamio, leczenia A le- 


karstwa wynosi: w pekójach pod ńczych oddzielnych dla 
jednej ósoby rs. trzy, —w pokojach: wspólnych dia dwóch 
osób po- rs, dwa dziennie odiosóby. 19:0 [ 07409 
W raize potrzeby zupełną tajemnicę/Zakład, zapewnia;: 
i —1045463—6 


Wkrótce, w nowoprzybranym lokalu, nad Majizynem p. 
Józefa tuszewskiego, przy ‘ulicy Miodowej, urżą- 
dzowym „zostanie! i $4 


Magazyn strojów, Sukien, Kwiatów 
1 Piór Paryzkich, 


Magazyn ten; rozszerzając, obecnie swoją działalność, starać 
się będzie. wytwornością gustu, doborem materjąłów, ;a przy- 
tem przystępnością cén, utrzymać nadal. to wzięcie, jakie 
dotychczas potrafił sobie zjednać u Publiczności, do czego 
liczne i ciągłe stosunki z najpierwszemi Magażynami paryż: 
kiemi, dopomagać+mu będą: A—11 | 1105498. i 


t ' niemiłej 
woni, które to aparaty w każ aniu ústa- 
wione być mogą, a przez władze le | zita! 
ne są jako chroniące. przeciwko. pojawianiu i; szerżeniu 
się > zzrujikóri py a orób. Ea PERE PE 

" Wyż wymienione trzy przyrządy zabezpieczające 
od epidemji powiniiy si ) RAUA $ każdym doh? 
a polecone 'pczęz nas łąźnie parowe: szafkowe mają tę 
wyższość nad każdą inną łaźnią parową, (że przy uży- 
ciu jej, głowa. znajduje się swobodną „na zewnątrz, ia 
tem samem uderzenia do głowy miejsca nie” mają, ząś 
na wewnętrzne części, jak płuca i't. /d,, para szkodliwie. 


nie oddziaływa. A 
Kraft i Kuksz, 


w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490)]., 
7—0 9 — 8827 - t 


PANNA potrzebna jest do świeżo, założonego Magazy- 
nu. na prowincji, o dwie godziny jazdy, koleją, przy; samej 
stacji, któraby była uzdólnioną kompletnie w. robocie kāpes 
luszy damskich 1 strojów. "Oprócz wszelkich wygód i stołu 
pensja miesięczna przyzwoita.' Mająca chęć raczy zostawić 
adres w Redakcji Kurjera, pod dit. Le 0. 1-4110,527 — 


Towarzystwo. Przemysłowo-Hapdlowe 


W, ULADÓWCE, 
ulica Rymarska, Nr 47la (2 towy) 
Poleca znaczne zapssy Likierów francuz- 
kich, oraz Wódek, a mianowicie: Zytz 


i inne tak stod 


ę „jak i 


42070 Í RON miin 

Dia przyczyn nieprzawidziany ch ma ah 
MIESZKANIE w Frascati 

składające się z dwóch Pokoi, Kuchni i antresoli, jest za~ 


raz do wynajęcia. Wiadomość na miejscu, 
2—3 — 10,422 — 


Len e e 

W Poniedziałek po południu, dnia 24ļWiześnia (6 
Października) r, b. zgubiono Obrączkę ślubną z kluczy- 
kiem do zegarka na kółku. Łąskawy znalazca raczy ję zło- 
żyć w Redakcji Kurjera Warszawskiego, lub zech ce odnieść 
za wynagrodzeniem, do domu pod Nr 6 (nowy), ‘przy, uli- 
cy yw y do mieszkania pod Nr 19. 

2—3 


LEKCJE TAŃCA 


udzielam w mieszkaniu własnem przy ulicy. Krakowskie- 
Przedmieście, pod Nrem 447, nowy 79, naprzeciw Sztuk Pięk- 
nych, na da kit: od frontu. 


iemiński, b. T. Teatrów Warszawskich. 


— 10,477 — 


—10,029—4—8 


WINOGRON 


prawdziwe Badeńskie wyborowe 
w małych koszyczkach, oraz Brzozkwinie 
z Meran, otrzymał /'Skłąd Ant. Stępkow: 


skiego i takowe poleca. 9—0  — 9967 — 


W drukarni „„Kurjera Warszawskiego.'*—Plae Teatralny Nr. 573 (nowy 5).— AosBozetto Ileisypob. 
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Jest de sprzdania Garnitur MEBLI "palisandrowych 
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030 Oczekiwane WINOGRONA 
„| „Badeńskie karacyjnę i węgierskie, 
s świeże otrzymuje; 


8% Skład Win, Owoców i Dali- 5) 
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„GRUP Krakowskie Przedmieście, Nr 413A. 0 
Kónśżjkości mie: ię saa T i p aep m Kosiyaski 
sięczny: albo! Tygodniowy; odstępuje Się 

czny Fąbat, wosA husat sa poia "=; 16, aiii 
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oP. w malych i dużych. kosz ich nadehodæ ge 
codziennie; dó Handlu Braci Wr bel, obok K0- ge 
OL SEUS SL 4,46" 


"ścioła Ś-g0 Krzyża. 
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-Handel Ant. Sorpkowskiego. 
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Dźić: Skąpiec, Dwóch ch, (o cenach tes 4 
miej st t b głuchy ) (po oian si 


"| ALODzjś rano” Stopni ciepła 9,6-R.5%w 


Akcje Banku Handl. War. rs. 250... 


W ysokość barometru 751 mm: (opada) "m 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKI” 
ua 4 I Dnia;8 Października, 1823, poku. "mmm 
dnine Ros. 6 ways” 5 7] Ządamo | S 
"Hol. ra. 3 BR „BD a TKP: > R 
pasm wewn pzy m tds RUBLE IK ni 
ustrjaekie , fioreny w, bilet-k, 68. à ifi; i "EN 
E A | w | e 
s | Listy Zat. 3 okresu Iz. za Z 75 | żę, 
i | Listy Zast. 3 okresu II s. za ra. 100. 1:8 
Listy Zast. nowe 5 pr. z ri 18691... . ; 
Listy; wne miasta Waraga Wye: «w Wo ak 
Listy idacyjne rg. 100 ....» r >~ 
Obligi Tow.-Krodyt, Ziemskiego .. . AAE ES 
-Obligacje kolei żel. Terespolskiej... | — | | = „e 
Bilety ` Cesars. z r. 1860... | 36 MQ EA © 11 
Nowa Ros. poż. prem. z r, 1864.««(.]'157 | 50 EJ 
w. m m " ostęmpi. . e. z ad et 
9:1 Ja 158 > z r. 1866... 154 25 e 
Poł” A » ostęmpl... . — izb 
Akcje Drogi ż. War-W. za sztukę .. | 34 | 01 — z 
Akcje Dr. żel. Warss.-Bydgosķiej , . 12 50; 141 | 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej .. cza U 50 112 | > 
Akcje Drogi żel. War.-Terespolskiej | 119 2 PJ ; 
l 


åkcje W. T. obospigczeń od ognia.» | 12 aa 

Akcje kolei Żel, Fabrycz-Łódzkiej. | 7; L 40 

Akcje T. Łasienck i Łaźni 500 .. . = nianl 108238 

50% Listy zastawne rossyjskie ...-. 105 tia a 
Wartość kuponu bież. od List, Zast kop- 11719 W 
Od Likwidacyjnych Kop. 136%; y 1 Ma 
Od Listów Zastawnych nowych kop. 147 Jo gisho Rize 
Od Listów Zastawńych miasta Warszawy EOP. 907 
Berlin; Weksel 100 tal.8 d. rs. 1101k: 257% 5 zg, Ra 
Dondon 3 1. 1. fant.st. zg. 7, ks ST/ai2 02 6,105. 0] Owa 
Paryż, Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 53 k, 5 7 Ur FV 
Wiedeń; Wek. 2 m. za 160 w ra. 97 k. 121 sm oo aj tyg 
Akcje Banku Handlowego w Dodzi rs. — 4% “jesze 


- Wysokość na rz. Wiśle wody stóp 1 eab 2, 


Wydawca Gustaw Gebethner- 
(Patrz Dodatek: 1i ) 
nę l PEY TPIS 
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